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Módl się i pracuj, a będziesz szczęśliwy,

J L e s z n o .  — Niedziela po Nowym Roku, dnia 4. Stycznia 1852.

H a  C z y te ln ik ó w  S z k ó ł k i ,  ty. Przez błędy tutaj popełniane ścigamy 
H O  za prawdą, przez cierpienia i niedole za

szczęściem, ale i prawda i szczęście le- 
Masza kochana S zkó łka  niedzielna za- źą poza grobem. Dążyć przecie d o ra j j

^■"•STIWESSJS: JKSCWMMMSm!“ ihrw ^ixrfJS!
Z T S S S  S ę  mamy przygotow ać do go życia s ,  policaone, w szystk ich  więc

K ? ? 7 S S ^ S 2 i r t 3 S f  wzgM cm  sob, wyznać może, żeście roku przeszto- 
Boea względem uas samych i bliźnich go, jako na dobrego Chrześcmnma pray-

tó sa w frW S Ł j
rem wielka księga rzeczy stworzonych, wielkiej szkoły życia wię j 
S e  Stwórca pned  naszemi oczami roz- siebie wyniesl. I Bo szkoła ta az do gro 
postarł, jużto, ażebyśmy z nich wielkość bu n i e ^ m e .  wyobraźa nam

% ^ną& ps r*3BsBsfe23NTzPasięz,śm rfeirfaftahywamg -

źna.’ Niby codzień mądrzejsi, a codzień

E S M S t  usiłowań ^nie ̂ tu ^ ^ ^ J S S T S t  
jest cel człowiekowi przez Boga wytknię- i rozmyślaniu nad temiz rzeczami. Ina-
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czej bowiem życie nasze będzie tylko cie
lesne, czysto zwierzęce, nie ozy wionę du
chem chrześciańskim, nie przejęte miłością 
Boga i bliźniego. A Ś. Paweł mówi: „A
0 duchownych rzeczach, bracia, nie chcę, 
abyście wiedzieć nie mieli44 — i w innem 
miejscu znowu: „Gdym był dziecięciem, 
mówiłem jako dziecię,, rozumiałem jako 
dziecię, rozmyślałem jako dziecię; lecz 
gdym się stał mężem, wyniszczyłem z sie
bie to, co było dziecinnego.44 A jakże to 
kto z nas będzie co wiedział o duchownych 
rzeczach, jeżeli nie będzie usiłował nau
czyćsię, co duchownego? a jakże stanie 
się mężem, będzie mówił, rozumiał, roz
myślał i działał jako mąż; jeżeli będzie 
nieświadomy tego, co mężowi przystoi? 
Nauczy się zaś tego albo z rozmów z lu
dźmi mądrzejszymi, albo z książek. W y 
mało macie sposobności przestawania z lu
dźmi mędrszymi od W as, a książka i pi
smo może być ciągłym, a przynajmniej 
częstym towarzyszem waszym. Każdą 
chwilę wolną od pracy możecie poświę
cić rozmowie z książką, która umyślnie 
dla was jest zrozumiale i jasno napisana; 
możecie, a nawet powinniście jednę i tę 
samą rzecz, jeżeli jest budująca lub jaką 
pożyteczną naukę w sobie zawiera, po 
kilkakroć odczytywać, aby ją dokładnie 
zrozumieć i w pamięci zatrzymać. Bo ża
dnej nauki ważniejszej nie można od ra
zu pojąć.— Taka spólnośćzksiążką przy
niesie korzyści nie tylko wam samym, ale
1 dzieciom waszym. Bo kiedy sami czy
tacie książki moralne, lub ciekawe i po
uczające o świecie i ludziach; to najprzód 
potraficie lepiej dzieci o wszystkiem po
uczyć, a potem pokażecie dzieciom, na co 
się przyda czytanie, i źe czytający dozna
je przyjemności, bo się dowiaduje zawsze 
czegoś nowego, pożytecznego, mądrego 
i pięknego. Dzieci widząc was samych 
czytających, uznają potrzebę czytania, i 
zamiast unikać szkoły, rade do niej uczę

szczać będą. Bo cóż dziwnego, źe dzie
cko szkołę za zaciąg uważa, kiedy nie 
wie, na co mu się przyda czytanie i pisanie.

Nie żyjcież więc, kochani Czytelnicy, 
w tym nowym roku wedle ciała samego, 
ale starajcie się ile możności żyć i wedle, 
ducha, stosownie do nauki Ś. Pawła, któ
ry mówi: „Albowiem, którzy są wedle 
ciała, ci cojest cielesnego rozumieją; lecz 
którzy są wedle ducha, to cojest ducho
wnego rozumieją.... Aktorzy są w ciele, 
Bogu się podobać nie mogą.44 — Jeżeli 
więc poniechacie wszelką pracę ducho
wą i oddacie się tylko samym zabiegom
0 życie cielesne, o dobytek, o pieniądze; 
nie będziecie ludźmi według nauki Chry
stusa, nie wyehowacie też waszych dzia
tek po chrześciańsku, ani nawet po ludz
ku , czego Chrystus Pan gwałtownie po 
was wymaga, kiedy mówi u Mateusza 
świętego: „A ktoby zgorszył jedno z tych 
m ałych.... lepiejby mu było, aby zawie
szono kamień młyński u śzyi jego, i zato
piono go w głębokości morskiej!!44 J e 
żeli, mówię, zaniechacie pracę duchowną, 
nie będziecie nawet ludźmi dla waszego 
życia doczesnego mądrymi, i nie pomno
życie waszych zbiorów tak jakbyście mo
gli, bo bez nauki nie będziecie umieli użyć 
rzeczy stworzonych na waszą korzyść. 
Tego zaś tylko mądrzejsi ludzie i ksią
żki was nauczą. — Do takich książek 
pouczających należy i Szkółka niedziel
na i jest jedynem pismem dla was jasno
1 zrozumiale napisanem. Do was ona prze
mawia i was pragnie oświecać, pracowici 
i przemyślni gospodarze, staranni ojcowie 
licznych rodzin, spokojni i zaradni oby
watele kraju I Pouczanie was wprost jak 
było, tak będzie i na przyszłość jćj celem 
i usiłowaniem. — Do życzeń swoich liczy 
ona przedewszystkiem to, aby wam była 
użyteczną: dlatego nauki swoje zawsze 
w tak prostym wykładała sposobie, iżby 
bez uczoności zdrowemu rozumowi ka-
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żdego były przystępne. Nigdy tez nie 
wymagała od was wielkich wysileń w wy
datkach pieniężnych; owszem skromna 
w życzeniach swoich, tyle tylko dochodu 
mieć pragnie, ile potrzeba, aby bez straty 
drukarza utrzymała się dla waszego do
bra. Lecz niestety! oziembłość do czyta
nia, wstręt do nauki i skępstwo, bardzo 
naganne, są przyczyną, że Szkółka już 
od kilku lat mniej przynosi, aniżeli ko
sztuje ; a jeżeli i teraz jeszcze tak będzie, 
drukarz musi poprzestać druku, a potem 
żadnego pisma mieć nie będziecie. W styd 
to będzie dla ludności polskiej, że pisma 
tak taniego utrzymać nie może. Łatwy 
zaś na to sposób, aby Szkółka nie upadła. 
Niechno każda gmina i każda szkoła wiej
ska ma po jednym egzemplarzu, a dosta
teczna zbierze się summa na druk. W szak
że wiele pożytecznych i pięknych rzeczy 
czytaliście przeszłego roku w Szkółce. 
Przejrzyjcie ją tylko, a przypomnicie so
bie: coście mieli z Religii: o świętach ko
ścielnych i ceremoniach, o modlitwie, o 
cudach; ileto nauk i wzorów godnych na- 
śladowaniaznaleźliście wźy wotach świę
tych, jak to n. p, w żywocie Ś. Jadwigi, 
S. Wojciecha, S. Jana Nepomucena, Ś. 
Jana z Dukli, S. Kunegundy i innych; że
ście przytem z tych żywotów Świętych 
oświecili się o dawnych czasach i dzie
jach naszych przodków. Znajdziecie tam 
niejedno i o szkole, znajdziecie pełno rad 
gospodarskich i pożytecznych w życiu pó- 
wszedniem domowem; byleście je tylko 
w pamięci zatrzymać, lub w potrzebie zaj
rzeć po nie zechcieli. Znajdziecie tam 
w Medycynie domowej rady potrzebne do 
starannego wychowania dziecka od pie
luszek, a idąc po stopniach udzieli wam 
Szkółka rad, jeżeli Bóg pozw7oli, jak na
leży wychować dziecko tak co do ciała, 
jako ico do duszy, aż do wyrostka. Przy
pomnijcie sobie, eo wam powiedziała wna- 
uce o elektryczności i piorunie, o zaćmie

niu księżyca, o zaćmieniu słońca, o po
wietrzu i jego odmianach• jak nie zapo
mniała was obeznać z zjawiskami wy- 
darzającemi się na ziemi, w powietrzu i 
na niebie, aby niejednego wyprowadzić 
z błędu, który za sobą pociąga zabobony, 
lub fałszywe rozumienie i przewrotne u- 
życie tego, co Pan Bóg na dobro i poży
tek człowieka stworzył. Udzieliła wam 
także wiadomości o niektórych wynala
zkach ciekawych i pożytecznych, aby wam 
pokazać, jak rozum ludzki często z dro
bnych i nieznacznych rzeczy stworzonych 
wielkie wydobywa korzyści i prawie cu
da tworzy. Ostrzegła was w trzecim nu
merze, abyście nie każdą książkę czytali 
dlatego, że drukowana, ale się poradzili 
księdza, lub jakiej osoby znającej się. 
W  mądrym W a c liu  wystawiła wam 
Szkółka wzór rozumnego, doświadczo
nego i poczciwego wieśniaka, i będzie 
wam jego zdania o różnych przedmiotach 
i na ten rok objawiała; rozweseliła was 
też czasem powiastką, anekdotką lub 
przysłowiem — a i w tych niejednę zna
leźliście dla siebie lub dla dzieci naukę.

Takim sposobem pouczała was Szkół
ka przez lat 15: była pośredniczką mię
dzy wami i ludźmi uczonymi; między re- 
ligią i kościołem, a życiem waszem po- 
wszedniem w domu i w gminie; między 
rzeczami stworzonemi i wami, pouczając 
was, jak tych rzeczy użyć macie na w ła
sny i na bliźnich pożytek; była jeszcze 
nakoniec pośredniczką między czasami 
ubiegłemi naszych przodków i nami — bo 
pouczała o tem, co tamci zdziałali, i, jaka 
ztąd płynie dla nas nauka. Boć te tylko 
są trzy wielkie księgi, z których człowiek 
nauki swoje czerpie, to je s t: Religia, dzie
je  zeszłych wieko w i dzieła przyrody, czy
li rzeczy stworzone, które nas naokół o- 
taczają.

Wprawdzie są ludzie, coby chcieli, a- 
by Szkółka inne nauki dla was zawierała.



mędrki; jeaui * wiaicj, ,  , to dobrze zrozumieli! Myśmy te* u i^u.
k i; jedni prawdziwie pobożni, drudzypo pisali, bo to jest bardzo w a-
boźnisie; — a w szyscy w y n u rz y  dobre g ^ e o ^ a c h  roku i ozaćmię- 
intencye dla S zk ó łk i^  J  wam niach tegorocznych i o planetach, co dla

c z n e  ilepsze wydrukuje. P ^ znieńskiem i poznańskiem. _
je życzenia tylko poza S&k * 3 . j ) a^ j  macie spostrzeżenia przeszłoro-
i  drugim ludziom przymawiac b *  a sauu j\ £  słońca, i czy planety są
w niczem  się do j p r z e p o w i e d n i ą  życia. T en  artykulik może 
Szkółki nie przyczynią; dopoty my tak p agPodwie^  od różnych szkodliwych i 
Szkółkę pisać będziemy,;akeśmyją<; ą . nie(lorzecznych przesądów i ^bobonow ,
pisali, z małą tylko odm,®“ą ’. hfc{w :em jakoby się człowiek pod dobrą lub złą
za potrzebną uznajemy. M usim ybow ^^ J J dą mógl avoM&. albowiem to się 
inatom iec wzgląd, zeS z  u-or; VP7Vja- sprzeciwia zupełnie relign naszej s. 
stko może drukować, coby so i y y » Następuje o powołaniu kobiet. Są  to 
bo alboby musiała dac tysiąc talar°w kau m u  Kapłana Antoniewicza, i
cy j -  a ona uboga, alboby ją  p raw o c zagługują gobie na t0j aby je w asze matki,
kiem zakazało drukować. ^ ie  ę żony siostry, córki, krew ne, sąsiadki, ko
wiec wam Szkółka pisała: czy będzie po- zony, s,os y , ^  od y ty
E j iu b  wojna, czy lam 'k'cf y T “reM r  o b o w i,* .
dzie „a Moskala albo Moskal . a T a r U  w a g  ” jlallie ; M5 uga na zremu
co robi król i m,n.Sl r o w .e je g o . l .p . ,b o  .1 ^  l>owołani goJn,6 , Sum.enn.e
to należy do nowin gazeciarskich, an e ^  y  p0Wiedziec.
nauk powszechnie pożytecznych, jakie mog y ^ eoiaaawiera w sobie rożne wa-
Szkółka obowiązałasięrozpowszechniac. ̂ ozprawy. 0 Szczepanowie, zkąd S.

Szczęść Boże W am i wag^ej P1** StanisławSzczepanowskipochodzi;dalej
stoletniej towarzyszce, Szkółce, w tym oKlaM,„ra e wTraebnioy,w Ślasko, g t e ^  
nowym rokul g  Jadw iga leży, o Jędrzeju  Śniadeckim

- m m  ^ m n a . f o u c a o n y c h ia a s to o ą y c h je l -
kich mężach, co z W ielkopolski wyśh, oo

K a l e n d a r z .  nieraz nam niesłusznie zarzucają, ze W iel-
w  tym roka w y sied l nakładem Ł r -  k |ska  malo w ydałaludiiiaakom itych. 
t a  G untheraw L eszm e Kalendarz czwarta zawiera wradomoscgo
. •  i, „.meaipnnv. czvli przyby- nr> <łl» w as ważny stanowi

szow y, —- R ó w n ie ż  jest dobry i tam akąd się również wiele pozy-
iak przeszłoroczny, cena jego tylko sześć tecznych rzeczy nauczyc możecie. 
Łebrników , a zawiera w sobie wiele po- ^  części piątej macie zabąw e _
lytecznych rzeczy , i dlatego zasługuje doty,fraszki, w iersze ,zagadki,^arozry  
sobie na to, abyśmy go wam polecili. . w k i waszej, anasam ym koncujakzw yk

N a początku zaraz macie o urządzeń w vkaz jarmarków. __


